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1. P R A Y p o l s  i:

WYBORY, SYTUACJA POLIP. 1 GOSPOD. A POLSCE.

THE UAUCHESTER GUARDIAN z 7/5. V. art .wst.pisze, że w prze­
ciwieństwie do innych dyktatorów Marsz.Piłsudski wierzy w umiarko­
wanie. Niektórzy dyktatorzy podczas wyhorów nie zadawalają się, o 
ile nic zdobędą, wszystkich miejsc; Marsz.Piłsudski dał im wyśmie­
nity przykład, zadawalając się mniej, niż jedną trzecią. Przy po­
parciu kilku innych partyj, które, nie należąc do bloku rządowego, 
jednak rząd popierają, Marsz.Piłsudski będzie mógł rządzie przy 
pomocy większości parlamentarnej, ratując zasady konstytucyjne.
7/ dalszym ciągu, autor pisze, żc stosowano teror podczas kampanji 
wyborczej i mniejszości narodowe z togo powodu straciły dużo man­
datów. W każdym razie będzie istni.ee w sejmie opozycja, a, to czy­
ni dyktaturę, jeżeli nie konstytucyjną, to w każdym razie znośną.

DAITZIGrER A1LGEMEIITE ZE12UNG z 10/o. omawia w koresp. z Ka­
towic rezultat wyborów do Sejmu, przyczem stwierdza, że Marsz.Pił­
sudski odniósł w tych wyborach zwycięstwo papierowe, które nie ma 
żadnego praktycznego znaczenia, albowiem Marszałek nie uzyskał 
większości i stosunki w tej dziedzinie będą w nowym Sejmie jeszcze 
trudniejsze, niż poprzednio. Dziennik podkreśla rolę mniejszości 
narodowych, z którymi obecnie każdy rząd będzie się musiał poważ­
nie liczyć. W dalszym ciągu organ nacjonalistyczno-niemiecki pod­
kreśla, że sukces, odniesiony przez Piłsudskiego, aczkolwiek tylko 
pozornie, możliwy był jedynie dzięki fałszerstwom wyborczym i bez­
przykładnemu wprost terorowi, bez czego wybory zamieniłyby się w 
katastrofalną klęskę dla Piłsudskiego. Dalej dziennik stwierdza, 
że blok Piłsudskiego nie ma przed sobą żadnych możliwości żywot­
nych i przy najbliższej sposobności niewątpliwie się rozpadnie.
'Marsz.Piłsudski będzie mógł liczyć na większość tylko cd wypadku 
do wypadku, przyczem niejednokrotnie będzie mógł się oprzeć na 
mni c j s zo śc iach nar o d o wy ch.

ALGEMEE17 ILIADBLSPLAD z 5/3.pisze, że wynik wybcrów nic wy­
wrze wpływu na obecne rządy, gdyż faktycznie jest w Polsce dykta­
tura. Jedynie v.< razie uzyskania przez rząd większości, dyktat urn 
otrzyma charakter konstytucyjny, w przeciwnym zaś razie konflikt 
rządu z parlamentem się zaostrzy. Art.zaznacza, że jednak parlament 
nie był zdolny do pracy i Marsz:Piłsudski stworzył rząd silny, 
trzymając się ściśle litery przepisów konstytucyjnych. Autor pi­
sze, że rząd czyni użytek z aparatu administracyjnego, w celu wpły­
wania na wynik wyborów.

DE IELEGRAAP z 3/3.zamieś zcza art.o wyborach pisząc, że wy­
bory odbędą się pod hasłem: ''Za lub przeciw Piłsudskiemu", lecz aso- 

ta oznacza program. Program x o nieujęty w paragrafy? lecz nie­
mniej każdy polak wie, co on oznacza:ciągłość, stabilizacja politycz- 
^  i ekonomiczna pod kierownictwem komendanta Piłsudskiego. Program





j est j e s ze z o v.’ linj ach nioohrc' lonych, lecz oznaćza ->0 » z o c - > - *■* 
z nim występują, powiadają, iż Polsko należy daloj jeszcze buuo-- 
wać, a <3 sioło to powierza sio Piłsudskiemu. ąu tor powiada dâ .ej , 
że zwolennicy Piłsudskiego rekrutują się zarówno z pośród monar­
chistów, jak i republikanów, zwolenników dyktatury_i zwolenników 
demokracji, wielkich - przemysłowców i robotnikow, niemcow, rus_.no,7 
i zachowawczych żydów. Autor zajmuje się dalej szczegółami asj;°~ 
sunkowania partyj i wyraża przypuszczenie, zo blom_ rządowy przy 
poparciu bezpośredniem lub po średniom socjalistów 1 mniejszo..c , 
bodzie mógł zyskać trwałą większo od w nowym sejmie. Art.kończy 
się opinją, że w walce wyborczej w Polsce zachodzą rzeczy, mto 
re np.byłyby niemożliwe w Anglji, i żc młode kraje nie chcą zro­
zumieć, iż środki, sprowadzające się do nadużycia siły, nie 
zwiększają prestige'u państwa nazownątrz.

NIEOVE ROTISRTAMSOHE OOURANI z l/o. zamieszcza art. p.n . 
"Stabilizacja", w którym, mówiąc o położeniu ogólnem powojemnem, 
pisze, że można powiedzieć, iż zamach Piłsudskiego był szczęśliwym/ 
jak powszechnie się mówi, trwałym zwrotem z poprzedniego mosta­
łego* kursu rozdrobnienia partyjnego. Autor rozwija obszernie tę 
mysi i podkreśla legendarną popularność Marsz.Piłsudskiego, we . 
wszystkich sferach lud no ćc i . Zajmuje się on kolejno jeoszczegolnemi 
stronami życia politycznego i ekonomicznego, podkreślając* że^mi­
mo silnogo poparcia w armji, niema się bynajmniej wrażenia woj­
skowej dyktatury. Najlepszym dowodem pokojowowci Piłsudskiego 
jest fakt, że sfory handlowe są obecnie bezwzględnie po_jego_sbro­
nie. Piłsudski utrzyma się w każdym razie przy władzy, lecz je­
żeli będzie miał większość, to obecne położenie ustabilizuje się 
prawnie i'nastąpią zapewne zmiany w konstytucji, umacniające po­
zycję prezydenta. . . , .Autor wskazuje następnie na pokojowo c zagranicznej poll 
tyki Marszałka, a w szczególności na pojednawczo'o względem bie­
rnie c . Pisze on, że jeżeli rokowania handlowe zerwane były w lu­
tym 1027 r., to przyczyną były wpływy nacjonalistyczne w gabine­
cie niemieckim. Jeżeli zaś z niemieckiej inicjatywy zostały na­
wiązano ponownie, to zawdzięczać to nałoży udanej stabilizacja 
złotego. Autor opisuje walkę Niemiec _przeciwko dobrobytowi Pol­
ski, wskazując, że słabą stroną Polski była jej izolacja finan­
sowa, podczas gdy obce kapitały napływały do Niemiec. Autor pod­
kreśla daloj, żo w Niemczech rozumiano zawsze dobrze, ze pozycz 
ka stabilizacyjna pod egidą Ameryki oznaczać będzie koniec izo­
lacji finansowej Polski i dlatego, zapomocą rożnych manewrów sta­
rano sio nie dopuścić do stabilizacji. Gdy jednak stała sxo cna 
faktem,*Niemcy postarały się uzyskać najlepsze miejsce przy sto7 
lo eolskim, a nawot stać się pośrednikami w dopływie obcycn kapi­
tałów. Polska dobrze przenika tę taktykę, i chociaż wolałaby ona 
bardziej żywy rozwój w stosunku z innomi krajami, zdaje sobie 
sprawę, że Niemcy znają. Polskę lepiej od innych państw i że do 
pewnego stopnia mogą być pożyteczni dla rozwoju kraju. Nastąpiło 
więc odprężenie, a że Polska, jest usposobiona pojednawczo, ne.10 — 
ż*7 się spodziewać , że Niemcy zainteresowane ekonomicznie,usuną 
trochę na plan dalszy swe polityczno pragnienia.

IBIDUn z 2/3 i \7 drugim art.p.t. "Stabilizacja" wskazuje 
autor, żo Polskę dotąd politycy i finansiści traktowali jako pa­
sierba. Hasłom było: "silne ekonomiczne Niemcy warunkiem podnie­
sienia się Muropy, a bez normalnie pracującej Rosji niema silnych 
ekonomie znio Niemiec 'J»Gdy wszelkie wysiłki podniesienia Rosji 
się nie nie udały, zaczęto rozumieć nawet i w  Niemczech, ze zbli­
żyć się do Rosji będzie można wówczas, gdy Polska będzie zdrowa 
i" odbudowana. Autor wskazuje daloj, żc uważane było za aksjomat, 
iż traktat pokojowy, a szczególnie nowe granice na wschodzie, to 
bałkanisacja, utrudniająca wolny handel. Przyznaje on ternu pewną





" ł u s m n o ś ć  i r . c z  W p a s u j e  n a  f a k t ,  żo wywóz n i e m i e c k i  do k r a j ó w  
I u - c o s ? S y c k  a a S t x j a c k i c h  i  k r a j ó w  d a w n i e j  n a l e ż ą c y c h  do H e m i o c  
i  H os . i l  w r . 1 9 2 5 ,  o s i ą g n ą ł  j u ż  p r a w i c  t  e , same _ r g z m i a r y  , _ o o_ a r  i 
1 9 1 3 .  tk-wóz n i e m i e c k i  o p a d ł  b a r d z o  w p o r ó w n a n i u  px zedwo j w,..-a,wi 
dn k r a i ó w  z e c h o  ć to ich ,  z c z e g o  n a l e ż ; /  w n io s k o w a ć ,  zc n i c  nowo 
c r a n i o o  n a  w s c h o d z i e  i  p r o t e k c j o n i z m  k r a j u ,  l e c o  p r o t e k c j o n i z m ^  
V i o / o v  ^ a c h  - e u r o p . s t o i  n i  r a z e s z  m odz ie  p o d n i o s ł e m u  s ^ ę  
M  t a .  g r a n i c e  na . . „ h C z i a  u r a t o w a ł y  09 u p a d k u

c z ę ó c  r y g “ 0 f = | j ^ “ Ł' ° ; ę b l l , c;j v o i n ą  c e l n ą  p o l s t o - n i e / o c k ą
■j w s k a z u j e  w . i n n . n a  ż ą d a n i  a  n i  en •. v* sp r  * o s i e d l e n i a ,  poci
j o CK, że P o l o k a  n i  o 'm og ła ,  i n a c z e j  o d p o w i e d z i e ć  wobec s y s t e m a ^ y c z
no i k o l o n i z a c j i  n i e m i e c k i e j ,  p r o w a d z o n e j  p r z e z  s z e r e g  g e n  c i a ^ j  
p r z e z  P r u s y ,  z m i e r z a j ą c e j  do z n i s z c z e n i a  n a r o d o w o ś c i  P O - - ^ n  

l u t  o r  w s k a z u j e ,  że v .o jna  c e l n a  z Niem cam i p r o w u a ^ i l o .  
r a d v k o l n a  z m i a n ę ,  d o t y c h c z a s  l i b e r a l n e j  p o l i t y k i  ^ h a n d lo w e j  i - n  
a k i e j T  Z r e s z t ą  n i e  m ożna  p o l i t y k i  p o l s k i e j  n a z w a ć  p r o t o l e j  on  
s t y c z n ą ,  g d y ż  c h o d z i  t u  n i  o t y l e  _ o o c h r o n ę  p r z e m y s ł u  i  r o m i c t ^ ,  
i l o  n obi tonę b i l a n s u  h a n d l o w e g o  i  w a l u t ; / . b i e _ e _ n i ę  n a  t o  g;g~ 
żano  r ó w n i e ż  ze s t r o n y '  h o l e n d e r s k i e j ,  a  w Gencvn.o aw azaw i  
P o l s k i  z a  i o d e n  z n a j b a r d z i e j  p r o t e k c j o n i s t y c z n y c h  k r a Lm ■•>, 
b i o r ą c  ood uwagę n o t y  ; P o l s k i ,  n i  o b y ł y  t o  z u p e ł n i e  s ł u s z n o . 
i u t o r  w s k a z u j e ,  żo a m e r . k a p i t a ł , ma j ą c y  s ł u ż y c  d l a  r o k o n a  - r a n c j  
"uroó ' . /  w r z e c z y w i s t o ś c i  u ł a t w i a ł  p o l i t y c z n o  c e l o  n i e m i e c k i e .
Tu c y t u j e  on  o b s z e r n i e  b r o s z u r ę : "The I n t e r n a t i o n a l  s i g n i i i c a n c e  
0 1  t h e  d e p r e c i a t i o n  o f  t h e  Z l o t y  • i n  1 9 . -5 " .  A u t o r  d a l e j  * o « v * j a  
m y s i ,  że  d o l . r  może o d e g r a ć  w a ż n ą  r o l o  p n c y f i k a c y j n ą  n r  v;scho­
d z i e  -Juropy i  że  ta i .  d ł u g o , j a k  n i o i i c y  b ę d ą  z a l e ż n -  o g .  m i i ^ r a  
G i l b e r t a  i  k a p i t a ł ó w  am o ry k .  , a g r e s j a  ic.h p r z e c i w n o  s ą s i a d o m  
w ach .  j e s t  m a ło  p r a w d o p o d o b n a ,  s z c z e g ó l n i e  gdy p o t r a f i l i  o n i  
p r z y c i ą  s n ą ć  ku  s ob i  o. r ó w n i o ż  t o n  w s z e c h w ła d n y  d o l a r  i  _r.nor y k .  
O b s e r v e r s .  D c w e y ' a .  A u t o r  t w i e r d z i ,  żo j - d n a k  u p ł y n i e  j o s z o z o  
k i l k o ,  l a t ,  z a n im  k a p i t a ł  z a g r a n i c  sny  z a c z n i e  t a k  n a p ł y w a ć  do 
P o l s k i ,  j a k  do k i  om i  oc . P r z y c z y n ą  t o g o  j e s t  n i  o z n a jo m o  t o  s t o ­
sunków w ' P o l s c o , s t o r e  p r z e s ą d y  i  r ó ż n o  wpływy p o l i t y c z n o ,

d ł u g o  j o s z c z o  b ę d ą  m i a ł y  wpływ n a  k a p i t a ł
A ut  o i  p o d k r e ś l a  w r e s z c i e ,  żo z by t  uc . ło  r o z u m ie  s i ę  z a ­

g r a n i c 0 i  w k o i& nd  j i ,  j a ’.d o  t r u d n o ś c i  P o l s k a  m i a ł a  do p m  ez i . t, -- 
c i  mżenia ,  i  żo z b y t  m a ło  d o c e n i a  s i ę  ino ż l iv » o ; c i  ekonom ie  z.mo t e g o  
k r a j u ,  ‘,7 s k a z u j  ą ć  h a  z n i s z c z e n i a  _wojcnno i  n a  f a k t ,  so p r  ze my s.o 
p o l a k i  n i o o t r z y m a ł  w p r z o c x wi o n s t wi o do z a c h o d n i o —e u r o p . a m  x o — 
: r i o d s z k o d o w a n i a ,  a u t o r  k o ń c z y  wy r a z  o n i  om p o s z a n o w a n i -  terno, 
c o '  P o l s k a  z d z i a ł a ł a  j u ż  w ł a s n o m i  s i ł a m i .

SYTbfj 1 8 / 5 .  *./ a r t . w s t .  omawia w y n i k i  do s e jm u  p o l s k i e ­
go k t ó r o  uw aża  d l a  k a r s z  - . P i ł s u d s k i e g o  z a  n i e u d a n e ,  g d y ż ^ z d a n i e m  
d z i e n n i k a  zm uszony  b ę d z i e  on. s z u k a ć  p o p a r c i a  u s o c j a l i s t ó w ,  co 
z o owo d u ni*o j o dno l i  t  o ó c i  b l o k u  r z ą d o w e g o  spow oduj  e u s u n i ę c i  o n  ę 
p o s łó w  p r a w i c o w y c h , k t ó r y c h  m i e j s c e  t r z e b a  b ę d z i e  z a s t ą p i ć  m n i e j ­
s z o ś c i  orni n a r ó d o w o m i . O p o r o z u m i e n i u  blomu r z ą d o w eg o  z a n d e c j  ą  -  
z d an io m  d z i e n n i k a  n i e  może byc mowy, a lb o w ie m  .wiara z • P i ł  su d s a i  
wy p o w i e d z i a ł ,  im w a lk o  n a  ś m i e r ć  i  ż y c i e .
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Aur-t a  P o l s k ą  w s p r a w i  
w a l o r y z a c y . i n  .■■■ o .  i ad o m o ś

1 0 / 3 .  d o n o s i  w d e p e s z y  z k i o d n i a ,  i ż  n  
i a d o m o ś c  o r o z b i c i u  s i ę  ro kow ań  miedzy

■0 “

z ł a p  od z e n i a  p o l s k i e g o  ro zp o rz ąc ;  z o n i a  
t a  p o d z i a ł a ł a  dop r y m u j ą c  o n a  n u s  t r ;  we­

k i  e 
prr:

k o d a  p r z - n y s ł o w o - h a n d l o w e ,  g d y ż  o., c n  z r u i s ; u _ u u  g j
e w v z s z y ł  *.v r o k u  u b i e g ł y m  o m / o r t  . . u s t r j i  do P o l s k i  p r z e o r ,  o

P o l s k i  do uo
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wywiad Woldomarasa udz ! ^ 4  "-r — ż - - v  ^ < ;^ a  w o id om arasa  znowuż s t r o n y
ł o  wn l e n i  a ,  że k w e s t i a  o o H - n  i l +  ! ° ‘V  H a s i e ,  .o raz  j e g o  z a -
- y  n i c  b ę d z i e .  i . y i i f e y h k k k k k f l l a k a ,s ^ 3  i .  Obecnej  p o r u s z t -  
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Ly n iepokój  do spo łeczeńs tw a  ?  ? zlennT1rka ~ n i o s ł a  z r o z u n ia -
.ą d z i ł ,  i ż  i n t e ^ r o t a c u  ! f l e e °; lVola° ^ r a s  n i e s ł u s z n i ?

P i s t a c j a  t a  na , leży  d ?  Rady ? . i? ł ' J f p o “ y°h n a l e ż y t o  n i e g o .  I n t e r -  
-Cfającyoh do y/szcze o i  a  dysku  r--^?*-w u° Def  U s l ł owan p o l s k i c h ,  z n i o -  
03cenom p o s i e d z e n i u  Pady* ? v T r ż , / ' '  s prawą p o l s k o - l i t e w s k ą  na  
e -• _ _ ;a lGzy oczekiwać;  w s z e l k i c h  n i e s p o d z i a ­

n i e  p o d n o s i ł y  a l a r m ,  że s p ó r
ł n i 0 runku  d l a  l i ? j  r i e n r ^ e h J T ^  n  obecnem p o s i e d z e n i u  I i - i  
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do z b r o j e  go w t a r g n i ę c i a  n a  L i tw ę ,  p o m i j a n i e  sprawy w i l e ń s k i e j  i t d  . 
n i c  d a j  o po d s ta w  do op t y  a i s  ty c zne go z a p a t r y w a n i a  s i ę  n a  pomy ' i n o  
r o s w i ą z a n i o  k o n f l i k t u  p o l s n o - l i t o w s k i o g o  . D z i e n n i k  p i s  ze , żo p r z y ­
s t ą p i e n i e  l i t w y  do r o k o w a ł  z P o l s k ą  n i e  o z n a c z a  j e s z c z e  o s ł a b i e n i a  
p o z y c j i  l i t e w s k i e j . D o tychczasow e  u s to s u n k o w a n i e  s i ę  L i twy do kwc- 
s t j i  s p o r n e j  -  . . i s z e  d z i e n n i k  -  p r z e z  s a i o  p r z y s t ą p i e n i e  do rokowań 
p r z e c i e ż  n i e  z tn ien i  s i ę .  L i tw a  pow inna  t y l k o  z w i ę k s z y <5 swą o s t r o ż ­
n o ś ć .  Gdyby s i ę  o k a z a ł o ,  żo p o l a c y  p o d c z a s  rokowań c h c ą  ^po ru szy ć  i  
t e  z a g a d n i e n i a *  co do k t ó r y c h  o b a  k r a j  e z a p a t r u j ą  s i ę  r ó ż n i e , i  
c h c i e l i b y  w t y c h  k w e s t j ach  n a r z u c i ć  L i t  wio swoje  z d a n i e ,  to  j  a s n o , 
żc rokow an ia ,  s p e ł z ł y b y  na  n i c z e m .  P o z y c j a  Litwy w s t o s u n k u  do P o l ­
s k i  j o s t  wyraźno, i  n i e z m i e n n a .  Kasze  p o g lą d y  n a  m o ż l iw o ść  z l i k w i d o ­
w a n ia  k o n f l i k t u  s ą  d o b rze  znane  po lakom .

BERHIER IKGHBL1 TT z 9 / 3 1 I o r .  z Genowy p i s z e , że  B o l a e r t s  
p r z e d s t a w i ł  B a d z i e  l i g i  obecny s t a n  s p o r u  p o l s k o - l i t .  i  p r o s i ł ,  aby 
Radp, p r z y c h y l i ł a  s i o  do p r o ś b y  V/ old  Smar a s a  i  sprawy t e j  n i e  s t a w i a ­
ł a  n a  p o r z ą d k u _ d ziennym o b e cn e j  s e s j i ,  t e m b a r d z i c j , że r o k o w a n ia  
p o l s k o - l i t e w s k i e  m ają  by u w k r ó t c e  r o z p o c z ę t e ,  k o r .  z a z n a c z a ,  żo n i c  
p o t w i e r d z a  s i ę  wiadomość,  j a k o  by m i n . B o l a e r t s  m i a ł  ud ać  s i ę  do Kró­
l e w c a .

PKS z 9 / 3 .  w zw iązku  z a r t .  z 2 4 / 2 .  p . t . "Ozy to  j e s t  k l u c z  ii o 
z a g a d k i ? "  / n a s z  b i u l e t y n  ik r .4 8 /  w s p r . d z i a ł a l n o ś c i  p o s ł a  n i  e n . Mo- 
r a t h a  w Kownie ,  p i s z e , żo a r t . t e n  w y w o ła ł  odpow iedz ,  k t ó r ą  d z i e n n i k  
z zadow olen iem  n o t u j e .  Vie d łu g  t e j  o dp o w ie d z i  d z i a ł a l n o ś ć  l i o r a t h  ’a  
j e s t  n i c  t y l k o  w n a j z u p e ł n i e j s z e j  z g o d z i e  z W i l h e l m s t r a s s e , l e c z  rów­
n i e ż  -  z d z i a ł a l n o  n i ą  p o s ł a  f r a n c .w Kownie ,  co o z n a c ż a ł o b y ,  i ż  d z i a ­
ł a  on wraz  ze swym k o l e g ą  f r a n c u s k i m  w duchu p o j e d n a n i a .  Okaże s i ę  
w Genewie -  p i s z e  d z i e n n i k  -  czy akc j a  t a  j e s t  w y s t a r c z a j ą c a ,  ./.by

17 j e g o  t a k t y k i ,  k t ó r a  p o l e g a  na. p r z e s y -  
o d r o c z e n i e  p e r t r a k t a c j i  z P o l s k ą ,  k a s z a  
d z i e n n i k .

P 0 IS Ki. -D O K  I  IT A.

i i i l  jOJOHBSTDR GUńRDIńK z 7 / 3 .  sarnio s z cz a  o b s z e r n y  a r  ty  a u ł  
swego spec  j a l n . k o r e s p  . p . t .  " R o s j a ,  P o l s k a  i  U k r a in a "  . Ha w s t ę p i e  
a u t o r  p i s z e ,  żo k w e s t j ę  U k r a in y  p o r u s z a ł  z pewnym p r o f e s o r e m  u k r a i ń ­
sk im ,  b . c z ł o n k ie m  k r ó t k o t r w a łd g o  r z ą d u  n i e p o d l e g ł e j  U k r a i n y . P r o f e ­
s o r  t e n  wyrażm ł o p i n j ę , żo wrogiem U k r a in y  j e s t  Moskwa, k t ó r a  t r z y m a  
w n i e w o l i  o k o ło  3 0 .0 0 0  U kra iń có w .  K w e s t j a  5 ,  czy  6 - u  m i l j . U kra ińców  
P r z y ł ą c z o n y c h  do P o l s k i  a a  d r u g o r z ę d n e  z n a c z e n i e  t a k ,  że r o z w i ą z a n i e  
j e j  może być  p o z o s t a w i o n e  rokowaniom m ię d zy  Kijowem a  w arszaw ą ,  gdy 
z o s t a n i e  u s t a n o w io n y  rz ą d  narodowy w s t o l i c y  u k r a i ń s k i e j  . - t u to r  c i s z o ,  
żc po o d b y c iu  t e j  rozmowy p o r u s z a ł  k w e s t j 9  U k r a in y  z każdym p o l a k i e m , 
U w z g lę d n ia ją c  s p e c j a l n i e  t o ,  co d z i e j e  s i ę  n a  tym w i e l k i m  o b s z a r z e ,  
ł ą c z ą c y m  Moskwę z k o r z e ń  0 z a m o ta .  Rozmowy w y k a z a ł y , i ż  k w e s t  j a  t a  
° t u d j  ov/ana j e s t  z w i e l k ą  uwagą, o r a z  n a d z i e j ą  p o ł ą c z o n ą  z pewną obawą.

Dwóch s ą s i a d ó w ,  z k t ó r y c h  j e d e n  n a  50 n i l j . ,  a  d r u g i  30 m i l j . 
ł ^ d n o ś c i , z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w d o b ry ch  s t o s u n k a c h  zc s o b ą ,  t o  d a le k o  
b e z p i e c z n i  ej s z a  k o m b i n a c j a ,  n i ż  j o dno a u t o k r a t y c z n e  pańs tw o  z l u d n o -  
n° ł ą  80 m i l j .  Poza tom  Kijów r a c z e j  o p rz o  s i ę  o Warszawę, n i ż  o Ko- 
/ ' w ę . K u t o r  p i s z e , żo s ą  pewno powody p o z w a l a j ą c e  p r z y p u s z c z a ć ,  że 
u;k c i G uiy-ki  z a p r z ą t a j  ą  głowę M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o . Podobno LIarsz .  
/ k i o  i n t e r e s u j e  s i ę  k w e s t j ą  k o r y t a r z y ,  p o ż y c zok. a m e r y k a ń s k i c h , sp raw ą  
y id o w sk ą  i t p .  Z a  i n t  e r e  sow a n i  e s i ę  je|?o L i t w ą ,  to  t y l k o  z a i n t e  cos cwanie 
/ ą k i ę t n e g o  l o k a I n e g o  y s . t r j o t y ,  gdyż  P i ł s u d s k i  • j a k  w i ę k s z o 66 w i o l -  
^-cl i  lu d  z i  w P o l s c e  -  u r o d z i ł  s i ę  n a  L i t w i e  i  uważa U i  Ino  z a  c e n t r u m  
/ / c i a  p o l s k o - l i t e w s k i o g o . ń u t o r  p i s z e  d a l e j ,  żo M a r o z a ł e k •P i ł s u ds k i  

0 p r z y s z ł o j  map i  o E u ro p y ,  L t ó r a b y  p r z e d s t a w i a ł a  o b ecn ą  P o l s k ę ,  
^°żc  t r o c h ę  zm n ie j sz o n ą , ,  l e c z  s f e d e r o w a n ą  z L i tw ą  i  s p r z y m ie r z o n ą  

^ k r a i n ą ,  ... n o ż e  i  z B i a ł o r u s i ą .  Tak p r z y n a j m n i e j  mówią c i  -  kończy
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a u t o r  -  k t ó r z y  u u a ż a j ą ,  że p r z e n i k n ę l i  t a j e m n i c ę  s i l n o e o ,  m i l c z ą c e g o ,  
l e c z  cżasem  wybuchowego c z ł o w i e k a  z B e lw e d e ru ,

)
-  —  V .2 . Z 1 G i  D a I  2 H I  A O G O L Ę

I I  GL, ROSBRO LE1TIE , BEZ PIEG ZEES THO .

rnu-p fi?nr*HESSES GlKRDI IK z 7 / 3 .  z a m i e s z c z a  o ś w i a d c z e n i e

8 e n o * a
a z o  S a r . ,  u y g ł o u z o n y  n a  z a b r a n i u  » to  ^  L e m l  a L o a o t u  

m i A z e n S 1 p o z iom u  ^ o j ^ J & i > E ? k . X w i . k  Kwesta  • J M j j J ;

ii.llaHaw'/zu'iąo Sfxw.tJi^So^W, proleg^tL<jArtogł, 
ż e l i  g r o t o k o ł  n i e  j e s t  prawem m i ę d z y n a r o d o w e j ,  t o  a ^
i e - t  on  w d u ż e i  m i e r z e  ż y c ie m  m ięc iz y n a ro d o w e m . P r e l e g e n t  j e s t  z d a  
n ? a !  że ż a d e n  n a r ó d  n i e  p r a g n i e  p o s t ę p o w a ć  n i e z g o d n i e  z dachem P r o ­
t o  k o ł a  .

THE TIMES z 8 / 3 . K o r ♦ z Genewy, o m a w i a j ą c  p r a c e  kom is  j i  
bpy-i n i s z e  że n a r a z i e  n i e  można j e s z c z e  p o w i e d z i e ć ,  c z y  z o s t a ł  
o s i ą g n i ę t y  j a k i k o l w i e k  c e l  p r a k t y c z n y .  Gdy k o m i s j a  z o s t a ł a  u t w o r z o  
n a ,  w i e l u  z w o l e n n i k ó w  L i g i  w y r a ż a ł o  w ą t p l i w o ś ć ,  czy  g J ° > 7 JiUa u -
b o d a  t ^ l k o  s t r a t a  c z a s u .  D o t y c h c z a s  w ą t p l i w o ś ć -  t.e m e  z o s t c  y *j 
n i e t e  Ty lk o  t r a k t a t y  t y p u  L o c a r n a  -  p i s z e  k o r .  -  mogą r z e c z y w i s c  e 
w z m o c r j i o u c ż u c i e  b e z p i e c z e ń s t w a ,  eo  b y ł o  p o d k r e ś l o n e  w. 
i  s -w e d z k ie m  memorandum. E i e k t o r e  z o p r a c o w a n y c h  p r o j e k t ó w  b y ł y  wzo
rowane  n a  L o c a r n o ,  j e d n a k ż e  n i e  u w z g l ę d n i a j ą  o n e ^ ? > u 3 k z l n e w £ i a -  
t r a k t a t u  l o c  a r m e ń s k i e g o ,  p o n i e w a ż  m e  z a w i e r a j ą  a r t y k u ł ó w  ą
j ą c y c h  u t r z y m a n i e  o b e c n y c h  g r a n i c  a n i  t e z  n i e  p r z e w i d u j ą  g w a r a n c j i
p a n s  t  w t  rz  ec i c  h .

V0SSI3CHE ZEITUEG z 1 0 / 3 .  K or-  z Genewy p i s z e ,  ż e  s z c z e g ó l ­
n e  z n a c z e n i e  p o s i a d a  f a k t ,  i ż  z a p r o s z e n i e  r z ą d u  t u r e c k i e g o  do obm .d  
n a d  r o z b r o j e n i e m  K o m i s j i  Rady L i g i  w y s z ł o  ze s . r o f f l M -  
T a m t e j s z o  k o ł a  d o b r z e  p o in fo r m o w a n e  ł ą c z ą  co z o g o l n ą  ak ty w n o  ,.» ą  
p o l s k i e e o  r z ą d u  n a  w s c h o d z i e ,  co o b j a w i a  s i ę  m . i n n .  w te rn , ze w ł a ­
ś n i  o ' t e r a z  p e r s k i  m in .  s p ra w  z a g r a ń *  bawi w f f  A  0 J
0 n e t  a n o  w’’ iw u t w o r z y ć  p o s e l s t w a .  K o r  • z a z n a c z a ,  0,0 j  •> _ . ~

z M t  a L ł  D e p e s z ą ' L i t w i n o w a ,  Który s k ą l ó  a o w i e a z i a ł  , a i |  o p o x -  
8k im  w n i o s k u  o o  «o z a p r o s z e n i a  S o r ę j i ,  t o  m o ż n a  z a tw o ^o  ą  P ; *_
dywac,  i ż  mogą z a j ś ć  d a l s z e  w y p a d k i ,  dow odzące  u d z i a ł u  p o i . k - e j
1 i  t y  k i  w> sp r a w a o h  ws chód  n i  e h .

EE ODOTIDIKE z 8 / 3 .  B e r t r a n d  c i s z e ,  i ż  w y b f a a y  k o m i t e t  
do z b a d a n i a  dokumentów w ę g i e r s k i c h ,  . zapew ne  j oa^ ^ l n i e  t ę  o p ra w ę  
- o ł a t w i  D o p i e r o  po r o z p a t r z e n i u  w n io sk o w  t e g o  K om iteu i i  r o z p o c z n i e  
s i e  w ł a ś c i w a  w a l k a .  Zdecyflowane ^ “ o w ioko  B r i ^ a a  p o z w a l a  p r z y p - ^ _  
s z c z a ć ,  i ż  m i m o ^ o p o z y c j i  L ł o c h ,  R ada  z n a j o m e  spo  o y
g e ' u  L i g i  E a r odow.

ECHO DE P1RIS z 8 / 3 . P e r t i n a x  p i s z e ,  że p r o c e d u r a _ p r z y j ę ­
t a  p r z e z  Radę d l a  z b a d a n i a  sp raw y  z b r ó j e ń  w ę g i e r s k i c h ,  p o c i ą g a ^ z a  
s o b ą  u n i c e s t w i e n i e  m e to d y  w y k o n y w an ia  p r a w a  i n w e s t y s a c j i ,  o k r e . l o  
n « i  w r . l 9 P 4  l u b  1 0 2 6 .  w ę z e ł  g o r d y j s k i  z o s  n ł  r o z c i ę t y  . i r e c . J e u S  
■jpca o tw o r z o n y  : w s p r .  r o z b r o j e n i a  Rada d z i a ł a  w Genewie,  p r z y  pom ocy  
k o m i t e t u ,  d e c y d u j ą c e g o  n a  p o d s t a w i e  p r z e d s t a w i o n y c h  mu m a t e r i a ł ó w .

JODHELL DBS DEBI TS z 9 / 3 . G auv  a i n  p i  az  e , _ i  ż _c y n i  zm _ g e n . 
T a n c z o s  p o z w o l i ł  B r i a n d o w i  n a  p o d n i e s i e n i e  k w e s t j i  
P o s t ę p o w a n i a  L ę g i  e r . J a k k o l w i e k  a n k i e t a  n i e  może d o p ro  n
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rjnórp dn i  pik i noz'vtvwrrvCh wyników. wobec z n i s z c z e n i  a. c o r p u s  d p i i c  11> J  e a M f z e  fozwo 1 1 8n& s t w i e r d  zxo w i e l e  m ! 0 r  e s u 3 ąeycli  sz5 zc g o ł o ,
z z a k r e s u '  p o d s t ę p n e j  d z i a ł a l n o ś c i  W ę g ie r ,  k t ó r a  o d z n a c z a  s i ę  pewną
met odą.

IM BUŁGARIE ż 9 / 3 .  A r t . w s t .  z a jm u ją c  s i ę  a f e r ą ,  w S t . G o -  
t h a r d , z a z n a c z a ,  ż e  Rada l i g i  'będz ie  m u s i a ł a  w t y c h  d n i a c h  wypowie­
d z i e ć  s ię>  w j a k i  s p o s ó l  z a s t o s u j e  swe p raw a  w k w e s t j i  in w es  t y g a -  _ 
c j i  71 tym wypadku* F o rm u ła  t a  'będz ie  m i a ł a  w i e l k i e _znad z e n i e , gdyż 
wykaże zw ro t  w e w o l u c j i  s y t u a c j i  p o l i t y c z n e j  po w o j n i e .  Decyzje,  ma­
dy s tw o rz y  p r e c e d e n s  do z a s t o s o w a n i a  w H a d r e n j i  podobnego sp o so b u  
p o s t ę p o w a n i a  po e w a k u a c j i ,  o r a z  s t w i e r d z i  p raw dziwą  s i ł ę  wpływów 
p o l i t .  w państwach, z a i n t e r e s o w a n y c h .  P on iew aż  r o z b r o j e n i e  pow szech ­
ne j e s t  d o t y c h c z a s  h i m e r ą ,  a. b e z p i e c z e ń s t w o  s to su n k ó w  m ię d z y n a r .  
p o l e g a  n a  d o s t a t e c z n e j  s i l ®  z b r o n e j  i  s i e c i  r ó ż n y c h  a l j a n s 0 w, to  
d e c y z j a  Rady L i g i  b ę d z i e  i n t e r e s u j ą c ą  w skazów ką^d la  W ę g ie r ,  j a k  
m a ją  s i ę  one u s to s u n k o w a ć  do p ro b lem u  b e z p i e c z e ń s t w a .

_ -ITDEPEN DANO E R0UM1 UTE z 9 / 3 .  po da je  t e k s t  d e k l a r a c j i  
z re d ag o w an e j  p r z e z  m i n . l i t u l e s c u  w i m i e n i u  C z e c h o s ł o w a c j i ,  J u g o s ł a -
w i  i  Rumunji  w s p r .  S t . G o t l i a r d ,  k t ó r ą  m i n i s t e r  uważa za k w e s t j ę
m ięd zy n a ro d o w ą  z w r a c a j ą c ą  uwagę c a ł e j  Europy

ARG1 JA -  EGIPT -  ARABJA

THE TIMES z 8 / 3 .  w a r t •w s t * p i s z e , że o g ł o s z e n i e  t e k s t u
p roponow anego  t r a k t a t u  a n g l o - e g i p . , może t y l k o  p o t w i e r d z i ć  w r a ż e n i e ,  
że s k r a j n o  e le m e n ty  p a r t  j i  "Wafd'1 o d r z u c i ł y  b .  dob re  p r o p o z y c j e  a n ­
g i e l s k i e .  C a ły  t o n  k o r e a p . ś w ia d c z y ,  pak s ł u s z n e  b y ło  o k r e ś l e n i e   ̂

a m b e r l a i n a  rokowań,  j a k o  " u c z c iw e j  i  w s p a n i a ł o m y ś l n e j  pro-p r z e z  Ohamb<
by p o g o d z e n i a  e g i p s k i c h  a s p i r a c y j  na ro do w y ch  z żywotnemi w y m ag a-_ 
n i a m i  im per jum  b r y t y j s k i e g o " .  W . B r y t a n j a ,  j a k  n a  to w s k a z u je  p r o j e k t  
t r a k t a t u  p o c z y n i ł a  E g ip t o w i  duże u s t ę p s t w a .  O m aw ia jąc_no t ę  r z ą d u  
b r y t y j s k i e g o ,  w y s ł a n ą  do rzą d u  e g i p s k i e g o ,  d z i e n n i k  p i s z e ,  ze wy­
w o ł a ł a  o n a ^ n i  e za  d o w o le  n i  e p a r t h i  "W afd " , l e c z  n o t a  t a  b y ł a  n i e u ­
n ik n io n y m  wynikiem i c h  w ła sn e g o  p o s t ę p o w a n i a .  Rząd b r y t y j s k i  wra­
c a  do s y t u a c j i  z r . 1 9 2 2 .

THE MCRIIIG POST z 8 / 3 .  w a r t . w s t . w y r a ż a  w i e l k i e  zadowo­
l e n i e  z powodu o d r z u c e n i a  p r z e z  E g i p t  p r o j e k t u  t r a k t a t u  i  z a z n a c z a ,  
że n a j b a r d z i e j  u jemną j e g o  s t r o n ą  b y ło  p r z e k a z a n i e  d e c y z j i  w waż­
n y c h  d l a  Im per jum  b r y t y j s k i e g o  k w e s t j a c h  k o m u n ik a c y jn y c h  l i d z e  E a r .  
O z n a c z a ło  t o ,  i ż  Rada  l i g i ,  z ł o ż o n a  z o b cy ch  p a ń s tw ,  b y ł a b y ,  z a ­
m i a s t  V / ; 3 r y t a n j i , a u t o r y t e t e m  d ecyd u jący m  w E g i p c i e .

THE DAILY MAIL z 8 / 3 . K o r . z  K a i r u  p i s z e ,  że o g ł o s z e n i e  
s z c z e g ó ł ó w  n o t y  b r y t y j s k i e j  wywoła ło  pewne z a n i e p o k o j e n i e _ w  k o ł a c h  
p a r t j i  n a c j o n a l i s t y c z n e j > k t ó r a  p r z e w i d u j e  m o ż l iw o ść  r o z w i ą z a n i a  
p a r l a m e n t u .  S zybka  a k c j a  r z ą d u  b r y t y j s k i e g o  z a s k o c z y ł a  p o l i t y k ó w  
e g i p s k i c h .  Widzą  o n i ,  że d e c y z j a  o d r z u c e n i a  p r o j e k t u  t r a k t a t u  b y ł a  
zb y t  p o s p i e s z n a *

THE MANCHESTER GUARDIAN z 7 / 3 . W a r t * w a t .  p r z y p u s z c z a ,  że 
I b n  Saud ,  w y p o w ia d a ją c " w o jn ę  ś w i ę t ą " ,  b y ł  zmuszony t o  u c z y n i ć ,  a l ­
bowiem n a r z u c o n o  mu t a k ą  d e c y z j ę  wobec wypadków o s t a t n i c h  t y g o d n i .
I b n  Saud n i e  j e s t  takim, a b s o lu tn y m  m o n a rc h ą ,  j a k i m  p r a g n ą ł b y  b y t ,

j i ó  pos taw ionego ,  nu  p r z e z  szeikÓw u l t i m a t u m .gdyż  n i e  mógł o d r z u c i e  p<
A u t o r  w yraża  n a d z i e j ę ,  że i b n  Saudowi uda  s i ę  od zy sk ać  

a u t o r y t e t ,  k t ó r y  czasowo -  j a k  w s k a z u ją  i n f o r m a c j e  -  s t r a c i ł .
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